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Dość jut bezrobocia! 
Opracowujemy realny plan 

wielkich robót 
«- Zorganizować wielkie robol Tu jest istotnie punkt ciężko-

ty publiczne! ścł sprawy. Ale Mednie czynił-
' Słowa te, widniejące wczoraj by ten, Irtoby poddał się rezygna 

Dalsze aresztowania we Lwowie 
Zrabowane pten ntiie w Diiestnt 

na czele naszego pisma, to me 
tylko stwierdzenie piekącej po­
trzeby, to konieczność natych­
miastowego przystąpienia do czy 
tui! 

Przebyliśmy bez uszczerbku 
dla majątku narodowego zeszło 
roczny wstrząs walutowy, któ­
ry zachwiał angielskim funtem 1 
powafół stare banki europejskie. 
IJtrzyrnujerny niewzruszenie 
wartość waluty i staczamy zwy 
cieskie zmagania o równowagę 
naszego budżetu państwowego. 

LWÓW, 5.12. W związku z na­
padem bandyckim na pocztę w 
Gródku Jagiellońskim władze bez-
oieczeństwa dokonały dalszych a-
resztowań . zarówno we Lwowie 
jak i Drohobyczu. 

Ujęci bandyci hajdamaccy prze­
słuchiwani sa w dalszym ciągu. 

W toku dochodzenia okazało sie. 
cji i cofnął się przed podjęciem lie zrabowany bilon w sumie 4.000 
trudu znalezienia wyjścia z la­
biryntu sprzeczności. 

To wyjście jest! Znalazca je 
Rosja sowiecka, znalazły Wio­
chy, choć dzieli je przepaść co 
do poglądów społecznych i go­
spodarczych. Znajdziemy je i 
my! 

Podejmując inicjatywę wieł-
kich robót publicznych, nie chce 
my kołysać opinii obrazami uto 
pij. przeciwnie, chcemy postawić 
program najzupełniej realny, 

Na przekór barierom celnym podj wskazując równocześnie sposo-
trżymujerny aktywność naszego I by jego realizacji. Damy tedy 

g!os znawcom jaknajbardziej fa­
chowym i działaczom jaknajbar­
dziej doświadczonym. Rozważy­
my także wszystkie projekty, ja 
kie przygotowały i przygotowu­
ją urzędy, instytucje społeczne 
i osoby postronne. 

Jesteśmy pewni, że wyłoni się 
z tego wielki plan, który umożli 
wi rozpoczęcie wielkich robót 
publicznych i stanie się narzę­
dziem do likwidacji bezrobocia 
w Polsce. 

Z pośród projektów, które zna 
lazły się już na naszem biurku 
redakcyjnem, przedstawimy tu 
pokrótce bodaj p'erwszy z brze­
gu, pochodzący od instytucji 
wielkiiego autorytetu. 

Projekt przyjmuje za podsta­
wę liczbę 100 tysięcy bezrobot­
nych. których należałoby zatrud 
nić w pierwszym etapie prac 

bilansu handlowego. 
•Czyżbyśmy nie zdołali rów-

nJeż przeprowadzić skutecznej 
walki ze zmorą bezrobocia?! 

Idzie zima, niesprzyjająca ro­
botom publicznym, ale czy już 
teraz nie należałoby — poza uru 
chomieniem tych robót, które i 
w zimie są wykonalne — dokład 
nie opracować wielkiego planu, 
poczynić wszelkie przygotowa­
nia w.ceki wyzyskania sezo.iu 
wiosennego. 
, Tak jest. Już teraz trzeba przy 

stąpić do działania, jeśli zagad­
nienie pracy dla bezrobotnych 
ma ruszyć z martwego punktu. 

Przyjmując z zadowoleniem 
naszą inicjatywę, opinja rzuć, 
prawdopodobnie pytanie: 

— A skąd fundusze? Za co ma 
my budować, gdy w kraju nie­
ma pieniędzy? 

Na pomoc rolnictwu 
oświadczenie premiera Prysfora 

f̂ ry«tor przylał deJe- gaejl przedstawić ministrowi 
I ffrmy tatowej klubu BB w 

posłów: KfeSaka, Gwiaż-
dlża, Długosza, Chyli i Brzeskie­
go. którzy przedstawili szereg po 
stulartów rotatetwa, a ni. in. spra­
wę obniżenia cen artykułów prze 
roysłu skartófeowaneeo. konwer­
sji długów ro&iiczyCh, t J. rozło­
żenia Ich na dłuższe termiiy i rfż 
sżego oprocenCowamia oraz błęd­
nego wymiaru podatku dochodo­
wego w roDnfcftnte-

Prenter udzielił delegacji wy­
czerpującej odpowiedBi a oma­
wiając zasadhiente cen oświad­
czył, że sytuacja młedizynarodo-
wa w roWCtlwie zdaje się wska­
zywać na to, że podniesienie cen i 
na artykuły zbożowe i hodowla­
ne, przynaifmnóej w Mtekiej przy­
szłość* n,'e jest reaflne. Wobec tego 
przystosowanie się przemysłu 
sfcartellzowanego do sytuacji roi 
nictwa staje się koniecznością 

społeczną I państwową. 
Opinję tę pan premier 

zakomunikował również przed­
stawicielom karteli, 

którzy byli przyjęci przed dele­
gacją grupy Jodowej. 

PozatPem rząd intensywrtie 
rozważa możliwości przychylne 
go rozpatrzenia postulatów rol­
nictwa, wychodząc z zawożenia, 
te rowiJctwo stanowi podstawę 
gospodarstwa społecznego w 
Polsce. \ ^ , 

W końcu premtjer połeo?ł dęte 

skarbu postulaty, dotyczącel wy 
miaru podatku dochodowego W 
rolnictwie. 

złotych zabrała z sobą grupa, któ­
ra ujęta została pod Mikolajowem. 
Ci właśnie sprawcy mieli przy so­
bie zrabowane pieniądze i bezpo­
średnio vr>eó aresztowaniem wrzu 
ciii je do Dniestru. 

Wczoraj w WmnJkach • pod 

Lwowem odbyt sie pogrzeb 
przodownika policji ś. p. Alf. Koja-
ta. który padł na posterunku w cza 
s:« pościgu za sprawcami napadu 
w Gródku Jagiellońskim. 

•W pogrzebie wzięli udział przed 
stawlciele' władz'i urzędów z p. wo 
iewodą lwowskim Rożnleckim ,i 
w.ceprezydentem miasta posłem 
dr. Strońskm na czele, oddział PP 
delegacje korporacyj akademickich. 
Legionu Młodych, przedstawicie-
miejscowych organzacyj społecz­
nych oraz liczne rzesze publiczno­
ści. Na mogile złożono mnóstwo 
wieńców. 

Skazanie 9 demonstrantów 
za wywołań e zalif uTu iwh 

W starostwie grodzkicm śród 
miejsko - warszawskem odbyła 
się wczoraj rozprawa karno - adm; 
niśtracyjna przecw zatrzymanym 
w czas;e sobotnch manifestacyj u-
Kcznych 24 studentom. 

Siedem osób zostało ukaranych 
bezwzględnym 60-dniowym aresz 
tern. Są to: Adam Antom' Iwanow­

ski, Ferdynand Szymoniewski, Jan 
Orzechowski, Tadeusz Fiszer, Jó­
zef Fiszer. Czesław Starzyński i 
Feliks Stobnlcki. . 

Dwie osoby, a mianowicie: Jó­
zefa Jareckiego i Jerzego. Prószyń 
skiego ukarano grzywną po 2.000 
złotych z zamianą na 60 dni aresz­
tu. ' 

Przed naradą 5-ciu 
Pesymistyczne nastroje w Genewie 

W Genewie toczą się w dal­
szym ciągu ożywione rozmowy. 
Stanowią one wstęp do narady 
5-chi mocarstw, która rozpocz­
nie się poprzybyciu do Genewy 
v. Neurałha (w niedzielę wyje­
chał z Berlina). 

była konferencja Hernota z DavW 
sem. Do jakiegoś zbliżenia punk­
tów widzenia francuskiego 1 ame­
rykańskiego. rozmowa ta — Jak sież 
zdaje — nie doprowadziła. 

Przekonanie, że narada' 5-ciu mo 
carstw nie da rezultatów, iest po-

, wszećhne. Nastrój lest zdecydowa 
Najważniejszą z tych rozmów | „ję pesymistyczny. 

Współpraca Ameryki z Rosja 
za strawa Roo$°»elia 

• LONDYN, 5.12. — Dobrze poin­
formowany korespondent amery­

kański „Daily Telegraph" donosi 
dzisiaj, że pierwszem dziełem Roo 
sevelta. po objęciu przez niego rzą 
dów. będzie uznanie Rosji sowiec­
kiej i nawiązanie rokowań handlo­
wych z. Sowietami. 

W związku z tern zaraz po uzna­
niu Rosji sowieckiej wyjechałaby 
do ZSRR delegacja partii demokra 
tycznej, celem przygotowania grun 
tu dla dyskusll w sprawie traktatu 
handlowego na przyszłym kongre­
sie. 

Arm|a chińska w odwrocie 
na terytorium snwlecttlenu?) 

Bałtyk-morze Egrskie 
Nowy odcinek kolejowy na przyszłym wielkim szlaku 

komonlkacvfnvm 
SOFJA, 5.12. — Wczoraj na­

stąpiło uroczyste otwarcie od-
oinka kolei Kirdzali — Mastanli. 
Kolej ta łączy Haskowo z grani 
cą grecką i przechodzi przez te­
reny produkujące tytoń I ma z 
tego powodu duże znaczenie go 
spodarcze. 

W przemówieniu, wygłoszo-

nem na inauguracji, premjer Mu 
szanow podkreślił, że po zbudo 
wanlu mostu na Dunaju między 
Bułgarją a Rumunią ułatwiona 
byłaby komunikacja kolejowa 
między Bałtykiem a morzem E-
gejskiem przez Polskę. Rumunię, 
Bułgarię 1 Grecję. 

Przeciw emigracji 
nowe obostrzenia w SU Zjednoczonych 
WASZYNGTON, 5.12. — Se­

kretarz pracy w $wem dorosz-
nem sprawozdaniu zaleca zmia­
nę usUW imlgracylnych w kie-
fujnkM ograniczenia prawa wja­
zdu cudzoziemcom do Airneryki 
do tych osób, które są specjalnie 

wykwalifikowane w jakimś za­
wodzie. Sprawozdanie wysuwa 
również propozycję, aby -Jad-
nym z warunków naturalizacji 
była umiejętność czytania po an 
g i t l sku . ' . ' . . • ; . ' . ' . ' . . . ; • / • •" 

CICIKAR, 5.12. — Napierana 
przez Japończyków armja chiń­
ska cofa się szybko na zachód, 
zbliżając się od KhaJlaru. W ar-
mji panuje demoraliizacja i niepo 
rządek. 

Według ostatnich wiadomoścf, 
armja chińska przeszła wczoraj 
wieczorem na terytorium so­
wieckie i posuwa się wzdłuż li­
nii kolei .Wschodnio.- Chińskiej, 

Nowa głodówka Gandłi ego 
w obronę umlerafatego przv|actelo 

LONDYN. 5.12. Dopiero obecnie prze­
dostaje się do wiadomości publicznej 
faiht, że Gan-dhi odbył obecnie drusą 
głodówkę, podczas której stracił 6 i ni­
tów wagi. Jest on tak osłabiony, że 
dozorcy muszą go nosić po podwórzu 
wiezienia. 

Mahatana roz-począł strajk głodowy. 
ponieważ głodujący również Jego przy 
iaciel profesor Pałwardhan. lest umie­
rający. W ten sposób Gandhi clici.it  
zmusić zarząd wlezienia do uwzględ­
nienia żądań przyjaciela. 

Profesor Patwardhafl, aczkolwiek na 
leży do braminów, wysokiej kasty hin­
duskiej. przydzielony został na własne 

żądanie do czyszczenia ulic. którą te 
pracę wykonują tylko parjasi. Praca !• 
go miała być poparciem dla Gandhie-
go w wałce o równość parjasów. 

Ody władze zabroniły mu wykony­
wania tej roboty, Pałwardłian rozpo­
czął w dniu 17 listopada głodówkę. Le­
ży on w swej celi zupełnie bez sil. 

Generalny Inspektor więzień na kon-
ferencll z Gandhirn przyrzekł mu, li B-
czynl wszystko, aby Patwardłian mójj 
nadał wykonywać „brudłte prace". Wo 
bec tego przyrzeczenia Gandłil zgodzfł 
sie na przerwanie swej głodówki tym­
czasem na przeciąg trzech dni. 

Fałszywy delegat ministerialny 
. w areszcie po 2 latach bezkarności 
SOSNOWIEC 5.12. — TeL >t. • *-

t>zlS afeszłówany to został alerwyWe 

Sędziowie apelacyjni o nagości na scenie 
Sensacyjne motywy wyroku w procesie Drożyńskiego 

Warszawski Sąd apelacyjny na­
desłał stronom w procesie Zachar­
iasza Drożyńskiego zabójcy tancer­
ki z „Ananasa" uzasadnienie wyro­
ku, które stanowi niezwykle cieką 
wy akt oskarżenia przeciw teatrzy. 
kom stołecznym. 

Sad apelacyjny pisze między śn-
iiemi: 

Jak latalnem było dla Drożyńskie­
go poznanie Włelgusówny, tak fatalny 
byt dla Włelgusówny wybór zawodu 
tancerki akrobatycznej. 

Odyby nie współczesny upadek mo­
ralności publiczne], pozwalający kul­
tywować na pryncypalnych ulicach do 
my bezwstydu publicznego, gdzie Jako 
największe „przeboje" wystawiane są 
data niewieście bądź pojedynczo, 
bądł w zespołach, a zawsze prawie 
nago I zawsze t dążnością do uwypu­
klenia tego, co w męskiej części pu­
bliczności wywołuje na|sprośnle|sze 
popędy — oto byłoby tragedii Włelgu­
sówny (Korczyńskiej), którą wyrwano 
z środowiska biednego, lecz uczciwe­
go, poto, by z |ej produkcy], równie 
trudnych, Jak przeciwnych moralności, 
ciągnąć zyski. 

Po niewoli sowieckiej 

Oaegiaj * Hvtuu Uoywatelsk.ej W Warszawie oabyla sie akauemla' ki 
a d kł. Infułata Teofila Skalskiego, b. więźnia bolszewickiego, w tych dniach 

E«O proboszczem katedry łąckiej. Na zdjęcia: ka. Skalski wertd 
kaksży Sawfckkau I HMararHaani 

Me byłoby również tragedii Drożyn 
skiego, który byl zbyt naiwny, aby Jak 
tysiące Innych mężczyzn, którzy za ple 
nlądze mogli oglądać w teatrzykach 
obnażone wdzięki artystek, przyjść, zo 
baczyć I ze zrównoważeniem, wlaścl 
wym ludziom ze złem otrzaskanym, no 
kuse. zwyciężyć. 

Stwierdzając ten stan rzeczy sąd a-
pelacyjny wysuwa ledynle drag] mo­
tyw, który powinien na korzyść Dro­
żyńskiego zaważyć na szał] przy wy­
mierzaniu mu kary, boć społeczeństwo 
nie ma prawa rzucać najcięższym ka­
mieniem potępienia w tego, kto zawi­
nił, nieopatrznie poddawszy się złu 
przez to społeczeństwo gorąco popie­
ranemu. , 

Oczywiście takie tragedie Jak Włel­
gusówny I Drożyńskiego dla tego ty­
pa teatrzyków są mocno niepożądane. 
Społeczeństwo może wreszcie wobec 
majestatu śmierci ollary opamiętać się 
w tern zepsuciu i zacząć domagać się 
walki ze złem, które Jest tern niebez­
pieczniejsze. te lest uprzystępnione sze 
rok Im masom. 

W tego rodzaju krytycznych chwi­
lach z pomocą przychodzi plotka, która 
na pierwszy plan wysuwa osobę fizy­
cznego sprawcy śmierci, odwracając 
świadomie, czy bezwiednie uwagę od 
błotnego źródła zła". 

Sąd apelacyjny dowodzi w dal­
szych motywach, że &>ewcanii plo­
tek w pierwszym rzędzie są artyś­

ci i artystki teatrzyków, w których 
występowała denatka. Sąd daje Im 
tylko względna wiarę i zauważa 
wreszcie., że ojcem płotki o spie­
niężeniu pierścionka zmarłej-przez 
Drożyńskiego był p. Walery Ja­
strzębiec. któremu jako dyrektoro­
wi zakładu, zdzie pracowała Wicl-
eu.sówna. zależało na tern by przed 
stawić Drożyńskiego w iak najgoi-
szem świetle. 

Sad odrzuca zarzuty jakoby Dro. 
żyński był na utrzymaniu Kor­
czyńskiej. 

Jeden tylko zarzut należy uznuć 
za dowiedziony, mianowicie fakt 
bicia Korczyńskiej orzea' Drożyń­
skiego. \ 

Sąd apelacyjny jest zdania, że o-
skarżony symulował samobójstwo, 
jednak symulacja ta nie może mieć 
wpływu na wymiar kary, ani też 
na kwalifikację czynów, niewiado­
mo bowiemczy symulacja była u-
planowana — w tafcbn razie świad­
czyłaby o znacznem napiecłu złej 
woli oskarżonego — czy też była 
niemal mstynktowihyim odruchem w 
celu umknęcia zasłużonej kary. 

„Ekspert p. Tatjana Wysocka — pi­
sze sąd — nic nowego do sprawy nie 
wniosła. Każdy wie, że nikt z umlelęt 
nośclą nienaturalnego wyginania człon 
ków nie rodzi się, przeciwnie, umlelęt 
ność ta wymaga wielkiej straty, czasu, 
energjl, a często I zdrowia. 

Odpowiedź na pytanie lakiem] są ar­
tystki kabaretowe w życiu, lako pocho 
dząca od właścicielki szkoły tańca, a 

więc te], która zastępy tych artystek 
pomnaża, nie może być obiektywna. 

Bezstronne, a zatem więcej cenne o-
śwetlenle te] kwestii możnaby zna­
leźć w beletrystyce, choćby w powie­
ści p. Brochwlcza-Koztowsklego (Prze­
kleństwo pierwsze) miłości). 

Zresztą kwestia ta dla sprawy nlnlcj 
sze] |est bez znaczenia, bowiem Wid' 
gusówna byta początkuiącą dopiero ar­
tystką kabaretową. Wiadomą Jest rów 
neź rzeczą, że artystka od rodzaju tań­
ca nie może się uchylić, sam tai ta­
niec zależny lest od baletmtstrza, ten 
zaś ostatni musi mleć przedewszyst-
klem na względzie kasę". 

Komplet sędziowski w Sądzie 
apelacyjnym, który zmniejszył 
Drożyńskiemu karę z 8 lat wiezie­
nia do 6-ciu lat. stanowiK przewod­
niczący — nowomiamowainy prezes 
o. Rudnicki i sędziowie Keller i Lu 
bo wieki. 

-pomysłowy afersysfa, Wtadysliw RW-
ta, zamieszany w jtfośną aferę fałszo­
wanych czeków i przekazów. 

W związku z prowadzonem przeciw­
ko Rucie dochodzeniem, wyszła na 
Jaw ciekawa sprawa, której bohaterem 
był Ruta. Przed dwoma lały w miesią­
cu lipcu do kierownika asencOl poczto­
we] w Onojnej, pow. pińczowskl, przy­
jechał Ruta i, przedstawiając sie jako 
inspektor poczt i telegrafów, z Krakowa, 
Mazurkiewicz, zawiesił w czynnościach 
kicroiniika agencji. Kwietnia oraz cały 
personel. 

Następnego dnia do wsporrfmanego 
urzędu przyjechał Już nowy kierownik, 
rzekomo wydeletowany przez dyrekcję 
poczt I telegrafów z Krakowa, a właści­
wie wspotnlk Ruty, Władysław Klzloł. 
Po przyjeździe Kizioła Ruta opuścił 
Onolną. ^kr 

Zawieszony przez Rutę kierownik a-
gencji, zorientowawszy się, że padł o-
fiarą oszusta, zwróci! się do policji, któ 
ra ujęła Jego wspólnika Kizioła i osa­
dziła w areszcie. 

W związku z tern Kiaioł został ska­
zany na rok wiezienia i niedawno opu­
ścił Je. Obecnie dopiero wyszło na jaw, 
te głównym bohaterem tej afery byt 
Ruta. 

Laureaci filmu 

Amy Johnson 1 Mollison 
we wspólnym locie z Afryki do Anglii 

KAPSZTAT, 5.12. — Słynna Joł-
niczka Amy Johnson, zwana 
„dziewczyna z nieba", zapropono­
wała swemu mężowi, płotowi Ja­
mesowi Molł.sonowi, nemnlęj zna' 
komtetn lotnikowi, odbycie w clą 
su . grudn:»lotu z. Kapsztatu do 
Londynu. ' 

Amy Johnson i MoKson lecieli­
by każde na innym aparacie, nie 
oddalając się jednak od siebie zu­
pełnie w czasie całkowitego prze-

Aray Johnson, która odpoczywa 

obecnie w Kapsztacie po swoim 
wlelkłm rekordowym locie z Lon­
dynu, cieszy s e w Afryce połud­
niowej n.esłychaną popularnością. 
szczególnie od chwiał kiedy na 
własnym samolocie wzięta udział 
w poszukiwaniu zagnonego 194et 
niego miejscowego lotnika Smitha, 
lecącego z Kapsztatu do Anglji. 

Należy zaznaczyć, że Amy John 
son zgłosiła się do pomocy w po­
szukiwaniach już w 24 godziny po 
zakończenu własnego welciego, 
bardzo wyczerpującego Io*» 

AkaueaiiJi bziuki i wieuzy i..iiu,»ci w UH.I> ,.,.uu ui/y/nala ikgoioczoe na­
grody dla najlepszego reżysera I najlepszego aktora I aktorki — reżyserowi 
Frank Borzage za Oka M* dziewczyna", Helenie Mayes za kreację w ffiaaat 
„Grzech Magdaleny Claudet" oraz Fryderykowi Marca za rola w Marie „Dr. 
Jekyll I Mr. Hyde". Na sdjada odznaczani fflinowcy aa bankiecie, -

aa lek cześć. Siedzą od lewel: reł. Bonaga, ansa Haves I Marca-
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Znowu widmo rozważania 
DtUS odbędzie sie w Berlinie ot­

warcie nowego Reichstagu. Stanie 
przed mm nowy rząd sen. SctteU 
chera, który został właśnie skom­
pletowany rmamowaniem <rr. Warm 
botda ministrem gospodarki i v. 
Brauna ministrem wyżywienia. i 
rolnictwa. 

Walicie obu ministrów do nowe­
go rwdu imtapiło na podstawie 
kompromisu, likwidującego dotych 
czasowe rozbieżności miedzy Do­
glądami przedstawiciela interesów 
agrarnych Brauna a postulatami 
Warmbołda. który Jako rzecznik 
wielkiego przemysłu zwalczał po­
litykę kontyngentowa i autarkii. 

W niedziele, odbyty sie w TV 
ryrurfi wybory komunalne. Hitler 
doznał w nich dotkliwej porażki. 
Ilość głosów na listę narod-socjal. 
emnlejszyła sie. 

Zdaje sie. że cod wpływem te­
go Hitler będzie sklonniejszy do 
loomoromisu z gen. Schleicherem. 
Będzie sie bowiem lejca I rozwią­
zania Reichstagu, gdyż następne 
wybory leszcze bardziej zmniejszy 
łyby jego stan posiadania. 

BERLIN, 5.12. Dziś, w przededniu 
otwarcia Reichstagu, odbyły sie 
obrady kBku frakcyj parlamentar­
nych. na których omawiano kwest­
ie zajęcia stanowiska wobec rzą­
dowego projektu odroczenia parła-

Podatki w grudniu 
Kałf ndanyh dla płitalkdar 

W miesiącu graómta b. i. płatne aa 
m m. nastepulace podatki bezpoired-
oie: 

do 15 b. m. paósrtwowy podatek prze 
nrysłowy od obrotu osiasrnleteKO w li. 
•(opadzie b. r. przez przedsteoioratara 
handlowe 1 i II k.Tt 1 przedsiębiorstwa 
nzem. od I do V kat i przez przed­
siębiorstwa sprawozdawcze. 

do 31 b. ni. — opłaty od schowków 
(safesów). za listopad. 

do 15 b. m. — zryczałtowany poda­
tek przemysłowy od obrotu dla drob­
nych przedsiębiorstw. 

w ciajru irudn a — nabywanie świa­
dectw DTzemv5lowv!ch I kart rejestra-
cvrnvch na rok 1933; 

podatek dochodowy od uposażeń stuł 
eowych. emerytur i wynagrodzeń za 
najemna prace — w terminie do 7 dni 
po dokonaniu potracenia podatku: 

do 15 b. m. — zaliczka miesięczna 
ot poczet nadzwyczajnego poda-Mcu od 
dochodu, osiasnetezo w listopadzie b. 
r. przez notałłuszw pisarzy hpoteoz-
nvch i komorników. 

do 5 b. m — 1/4 czeSć różnicy w po 
datku dochodowym od uposażeń shii-
bowł*ch. wynikającej z kumulacji itpo 
sążeń. otrzymanych w ciągu poorzed-
nie«o roku od rolnych słuzbodawców. 

Nadto rtałne sa w jmidnhi b. r. za-
lectosol odroczone na raty e termi­
nem płatności w grudniu b. r„ tudzież 
podatki, na lotóre płatnicy ©trzymali 
nakazy płahrloze również z temninem 
Płatności w tsm miesiącu. 

memu. Wszystkie ugrupowania, za 
wyjątkiem komunistów 1 narodo­
wych socjalistów, którzy sie w tej 
sprawie jeszcze nie wypowiedzieli. 
godzą sie na odroczenie obrad par­
lamentu do stycznia. 

Klucz sytuacji leży w tej chwili 
w rekach łrakcjl narodowo-socjali-
styczneś. Jeżeli frakcja wypowie 
sie przeciwko odroczeniu parla­
mentu, wówczas należy sie liczyć 
z jego rozwiązaniem. Tak samo 
rząd zdecydowany leet rozwiązać 
parlament na wypadek wyrażenia 
ma votum nieufności lub uchylenia 
któregokolwiek z dekretów pre­
zydenta Rzeszy. 

Nowe przepisy o komoro kach 
ZmidiMli •lastri sprawleilmid 

Minister sprawterJłlwości wy­
dał rozporządzenie, normujące 
przepisy o komornikach. 

Najbardziej zasadniczą w tych 
nowych przepisach rzeczą Jest 
określenie komornilka jako urzed 
nika państwowego, powołanego 
do pełnienia czynności egzeku­
cyjnych. Okręg urzędowy komor 
nika t.j. jego rewir, obejmuje za 
sadniczo okręg sądu grodzkiego 
lub jego cześć. Mianuje komorni 
ka prezes sądu apelacyjnego, a 
władzą służbową dla komornilka 
jest kierownik sądu grodzkiego. 

Nowe rozporządzenie regułu-

je też dochody komornilka. 0-
trzyrauje on ze skarbu państwa 
uposażenie urzędnicze, a na po­
krycie kosztów utrzymania biu­
ra zatrzymuje dla siebie 40 proc. 
pobieranych za swe czynności 
opłat 

Obecnie czyimi w okręgach 
sadów apel. w Warszawie, Lubii 
nie i Wilnie komornicy pełnią na 
dal swe czynności, jednak mu­
sza być — w myśl nowych prze 
ptóów — mianowani. Te notnma 
cje zostaną dokonane w najbliż­
szych miesiącach (do dnia 31-go 
marca 1933). 

Szykana władz gdańskich 
Mbic aktorów aolskWi 

GDAŃSK. 5.12. W niedziele pod] wstania listopadowego mott arie 
czas próby generalnej „Nocy Listo (odbyć, 
padówej" Wyspiańskiego, wysta­
wionej przez polską trupę amator­
ską. zjawiła sie na sali teatral­
nej policja i aresztowała aktorów. 
wraz z całą bronią rekwizytową. 

Aktorów i broń odstawiono do 
prezydium policji, gdzie spisano 
protokół. 

Na skutek natychmiastowej in­
terwencji Kont. Gen. R. P. aktorzy 
zostali zwolnieni, zaś bron rekwi­
zytowa zwrócona. Wobec tego wy 
znaczony na wieczór niedzielny ob 
chód dla uczczenia 25-lecia śmier­
ci Wyspiańskiego 1 rocznicy po-

Pogarda dla pasożytów społecznych 
Uchwały zjazdu Związku legionistów 

* 
Przypomnieć należy, że władz* 

gdańskie w krótk.m przeciągu es* -' 
su już po raz drugi ustają dojrzeć 
w rekwizytach broni niezbędnej 
dla przedstawień polskich — nie­
bezpieczeństwo dla Gdański. . 

Pierwszy tego rodzaju wypadek 
zdarzył se. gdy sprowadzono z 
Polski rekwizyty teatralne, potrze­
bne do wystawienia sztuki .Koś­
ciuszko pod Racławicami". 

0 groźbach Witosa 
filosf ptasi 

Na odbytym w Warszawie zjeź­
dzie delegatów Związku Legioni­
stów, prezesem 'Związku na nową 
kadencję wybrany został przez a-
kiamacje o. Walery Sławek. Do za­
rządu głównego, powołano pp. 
Brzęk-Osińskiego, Buczkowskiego 
T- Domaszewicza Al„ Dziadosza 
Wł.. Galicę Andrzeja, Gwiżdżą Fe 
łiksa, Krzewskiego St., Starzaka 
Wł.. Henisza Emila, ministra h-
drzejewicza, Łukasińskiego Tadeu­
sza. Strojka Ludwika, Synka E-
dwarda i Zyborskiego Wacława. 
Do komisji rewizyjnej wybrano: 
pp. Abrama Adolfa. Barysza Leo­
na, Kanie Karola, Węglewskiego 
Stanisława i Węgrzynowskiego. 

Zjazd uchwalił rezolucje, w któ­
rej m. ta. oświadcza, iż: 

Obóz legionowy, tolórjr pod wodza. 
Komendanta Piłsudskiego zbrojna reką_ 
dl»i«nat sztandar niepodległości, uwa­
ża ea swoją misje dziejowa utrwalenie 
potęgi mocarstwowej Rapliiei. 

Zjazd przesyła bratnim orgamizâ  
cłom b. wojskowych zapewnienie o żoł­
nierskiej gotowości legionistów do 
współpracy nad podniesieniem i uspraw 
nieniem sił obronnych RzpliteJ. 

Zjazd przesyła braterskie pozdrowie­
nia organizacji Związku Strzeleckiego, 
widząc w pracy strzeleckiej kontynuo­
wanie przez młode pokolenie świetnych 
tradycyi strzeleckich i okresu przed­
wojennego. 

Zjazd wzywa wszystkich legionistów 
do Intensywniejszej pracy w Związku 
Strzeleckim. 

Zjazd, widząc w organizacji BBWR 
formę real.zowania konkretnych zadarł 
połMycznycli w dziedzinie konsoiŃracj 

czego oraz stwierdzając, że w mobili-, nyco — wyraża przekonanie, ie cieia-
zacli sił narodu nie wszystkie warstwy ry kryzysu rmisią być równomiernie 
jednako ofiarny biorą udział, ie czasy rozłożone na wszystkie waistwy spo-
obecne mogą przypominać podział na leczme. zaś jednostki, wyzyskujące zbić 
obrońców frontu I dostawców wojen-ldzone społeczeństwo winny napotkać 

KRONIKĄ TELEGRAFICZNA 
Hitler w Berlinie. Hitler przybył do 

Berlina dziś rano. Przyjazd Jego ma 
pozostawać w związku i otwarciem 
Reichstagu. 

Aresztowanie dyrektorów. Dwóch 
dyrektorów paryskiego Banku dla Ham-
dłu i Przemysłu zostało aresztowanych 
pod zarz-utem fałszerstw 1 małwersacyj 
iia szkodę swych klientów. 

Uroczystość włosko-lrancuska. Przed 
sławicie! rządu włoskiego wreczyt w 
Verdwi sztandar miejscowej sekcji by­
łych komhatajutów francuskich. Uro­
czystość ta dała sposobność do-zama-
nifestowania solidarności framcusko-
wl oskiej. 

Katastrofa lotnicza. Eskadrę złożo­
ną z trzech estońskich wodnoplatow-
ców wojskowych w powrotnej drodze z 
raidu do Hdsingforsu spotkała kata­
strofa, w której zginął dowódca eska­
dry mjr- G .Ma*we). 

Stralk tragarzy w Hawrze. Wczo­
raj wybuchł w liawrze strajk tragarzy 
okrętowych z pou odu JamierzoneJ zmli-
ki plac. Narazie strajk uchwalono na 
24 godzin. 

Protest rumuński. Poseł rumuński 
w BudApeszeii; złożył protest przeciwko 
obraźl>wyin okrzykom anutymmuriskim 
•wznoszonym, przez stwden<tów r>rzed 
gmachem poselstwa rumuńskiego. Za 

, stepca ministra wyrazi! posłowi ufcole 
społeczeństwa ria grtrncieMoealoeii-pari- J » » * ?i

DO,tt'od!J:^?(L'incy'del!!!i; 
srwowej. uznaje za konieczne Jak naj 
szerszy udział w pracach BBWR ełe-
mentu legionowego, który daje najlep­
sza rękojmie utrzytnaoiia czystości ide­
owej naszego obozu politycznego. 

Zjazd zważywszy, U ludzkość prze­
zywa lata ciężkiego kryzysu gosnodar-

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dnia S-go b. m. 
Dewizy 

Hotandla 358.80: Londyn 28^5: No­
wy Jork 8.924; Nowy Jork (kabel) 
&928: Paryż 34.88: Priwa 26.42; Szwaj 
carja 171.65: Stokhokn 15650; Włochy 
45.25 

Papiery procentowe 
3 proc poi. budowlana 38.50; 7 proc. 

cot. staWłizacyłna 53.50 — 53.38 — 
53.88 (odcinki po 500 doi. 54.50. po 100 
doi. 58.75 — 5900) (w proc): 4 proc. 
oot. inwestycyjna 98.50; 4 proc. pań­
stwowa poż. premiowa dolarowa 51 75; 
5 proc. koirwersvjna 40.25; 6 proc. 
Poż. dolarowa 56.50 (w proc.): 8 proc 
L Z. Banku Oow. Kraj. 94.00 (161.68): 

• 8 proc obłig. Banku Ooso. Kral. 9400 
(16168): 7 proc. L. Z. Bauku Oosp. 
KT«J. 83.25 (w nroc.): 7 t>roc 

Banku Oospod. Kraj. 83.25 (w proc): 8 
proc. L. Z. Banku Rolnego 94.00 
(161.68); 7 proc L Z. Banku Rolnego 
83.25 (w proc): 8 proc L .Z. m. WaT-
szawy 56^5 — 55.00 — 55.50,- 8 proc. 
L. Z. m Piotrkowa 49.00. 

Akcie 
Bank Potski 87.75 — 87.50. 

OIELDA ZBOŻOWA 
z dnia 5 b. m. 

Zyto standart l-szy 14.75 — 15.00. 
II-«I 14.50 — 14.75 pszenica Jara czer­
wona szklista 25.00 — 25.50. jednolita 
24.00 — 25.00. zbierana 23.50 — 24.00: 
owies jednolity 15.00 — 15.50, ztrera-
nv 13 50 — 14.00; jęczmień na kasze 
bez obrotów 14.50 — 15.00. browarny 
bez obrotów 1600 — 17.00; mąka pszem 
na luksusowa 43 00 — 48.00, mąka 
oszenna 0000 3800 — 43.00, iyitnia pyt 

obtHr. i (owa 25.00 — 27.00. mąka żytnia sit­
kowa i razowa 20.00 — 21.50. 

Katastrofy samolotowe. Nad jezio­
rem Erie w Ameryce" łaraołotfw fcfćr 
ivm znajdowały sie 4 osoby, runął do 
wody. Pilot i trzej pasażerowie, w 
tern dwie kobiety utonęli. Druga kata­
strofa wydarzyła sie w Brazylii, gdzie 
koło miasta Rosario zginał lotnik ir­
landzki Ellife. który chcal przelecieć 
Atlantyk z Ameryki południowej do 
Europy. 

Samobólstwo artystki. B. artystka 
KomedJ! Francuskiej i artystka filmo­
wa Marcelłe Romę, która musiała opu­
ścić scenę i film z powodu rozstroju 
nerwowego, zmyliwszy czujność pe-
legniarek w łeczney. gdzie była na ku 
'racji, rzuciła sie do Sekwany i utonęła. 

Bolka z hitlerowcami W okolicy 
Hamburga w Nadrenj' w staroiu mie­
dzy hWc-rowcauni. udającymi sie na 
ćwlczena a reichsbannerowcami. 13 
osób odniosło ranv od kul rewolwero­
wych. 

Bólkl studenckie. Miedzy studentami 
hitlerowskimi a katolickimi w Wied­
niu doszło do starć, w czasie których 
noforty został syn b. prezydenta reou-
blki Mklasa 

Powodzie w Italii. Wskutek gwał­
townych burz wszystkie strumienie i 
rzeki toskański od Arezzo aż po Li-
vo.rno wystapły z brze«6w. załewaiac 
o'brzym!e połacie równiny toskańskiej 
i zagTazaJac pod Cortona i Livorno za 
budowaniom wieśniaczym. 

Banknoty Undhergha w Kownie. W 
stolicy Litwy przebywa Jeden z człon­
ków bundy, która porwała małego Lind 
bcrifhu. Na czarnej giełdzie pojawił 
sie jakiś cudzoziemiec, który u pekat 
nego .bankiera" chciał wymienić 
banknot 5-dolarowy. Jak sie okazało, 
hanknot ten należał do senji tych. które 
LJudhergh zapłacił jako okup za dziec­
ko. Policja litewska szuka owego czło 
wieka, lednakże ślad Jego zaginał. 

„Czarownica" na stosie. W miejsco­
wości Obindeme w Rumunii wydarzył 
sie wstrząsający wypadek, przypomi­
nający żywo czasy średniowiecza. Sta 
ra wdowa Jakobi uważana była po­
wszechnie we wsi za czarownice. Mło 
demu rolnikowi Mairiu. który mlal la-
kiś zatarg z wdowa, padły w ciągu ty 
godnia trzy krowy. Wypadki te przy­
pisywał on czarom wdowy Jakobi. Ody 
onogdal staruszka wieczorem weszła 
na podwórze Jego zagrody, Marki wraz 
z matka pojmał Ja. skrępował i zawie­
sił u stroipu stodoły głowa ku ziemi. 
poczerni fozoałił pod nia wielkie ognis­
ko. Spłonęła żywcem. 

Trocki w Belgii. Okręt którym Troć 
ki wraca z Kopenhagi do Dunkierki za 
wlnał no drodze do portu w Antwer­
pii. Władze wydały bardzo surowe za 
rządzenia, nie pozwalając nikomu zbli­
żyć sie do okrętu, na którym znaldo-

, wał sie Trocki Otoczeniu Trockiego 
zabroniono. wySstdatf na brzeg. 

Walki w Mandżurii. Wojska la/poń-
sMiJffWSiWy «Wa obozy powstańców 
chińskich, by odciąć im odwrót. Japoń­
czycy wysadzili w powietrze szereg 
tuneli. Według doniesień Kuomlntangu 
przeszło 300 powstańców zostało żyw 
cem pogrzebanych. 

Bandy komltadży. Na granicy buł­
garsko • rumuńskiej pojawiły sie dwie 
nowe bandy komitadży. Dokonawszy 
kradzieży w miejscowościach, położo­
nych na granicy, bandy uciekły na te­
rytorium bułgarskie Patrol rumuński 
zasypany został strzałami, danemi z 
terytorium bułgarskiego. Jeden toł 
n erz rumuński został śmiertełme ran 
ny. 

Demonstracje głodowe. W Króiew-
cu i Olsztynie odbyły sie demonstra­
cje -głodowe", zorganizowane przez 
komunistów. 

Pożar w Lubece. Olbrzymi pożar w 
Lubece zn;szczył położone tuż nad ka­
rałem Łaba — Trave tartaki i fabrykę 
skrzyił firmy Krickhun wraz ze skła­
dami. 

Śmierć twórcy „dolema". W Starn-
bergu zmarł znany pisarz niemecki 
Gustaw MeyrnA. w weku 64 lat Był 
on autorem wiełu powieści I nowel o 
motywach fantastycznych I okultysty­
cznych Z pod pióra Jego wyszedł slyn 
nv ..Oołem". przetłumaczony na wszy­
stkie jeżyki europejskie oraz „Gabinet 
figur woskowych". 

na zdecydowany nacisk a nawet repre­
sje ze strony rządu RżpllteJ. 

Zjazd posiadając dane, że piwna 
ilość ludzi bogatych przechowuje cześć 
majątku narodowego w zagranicznych 
bankach, pozbawiając kraj niezbędnych 
środków pieniężnych, stwierdza, że te 
objawy w okresie wałki całego narodu 
na froncie gospodarczym są zdradą 
kraju 1 wzywa społeczeństwo do po­
stawienia tego rodzaju osobników pod 
pręgierz powszechnej pogardy. 
-Zjazd, stwierdzając, ze lud pracujący 

dzielnie I ofiarnie przetrzymuje.ciężki 
okres walki o lepszą przyszłość, prze­
syła wszystkim ludziom pracy brater­
skie pozdrowienie. 

Zjazd stwierdzając, że kryzys spe­
cjalnie ciężko dotknął rolnictwo, będą­
ce podstawą egzystencji przeważającej 
części ludności państwa, uz.na.lc za ko­
nieczne podtrzymanie 1 rozwiniecie pod 
jętej przez rząd i społeczeństwo pol­
skie akcji, zmierzającej do poprawy 
sytuacji ekonomicznej rolnictwa, lako 
podwaliny gospodarstwa narodowego. 

Zjazd, doceniając znaczenie osadni­
ctwa dla rozwoju ideologii państwowej 
na kresach, stwierdza konieczność pod 
iccia przez rząd I społeczeństwo wszel 
Mch wysiWtów, zmierzających do stwo­
rzenia osadnikom warunków, umożtl 
wiających im utrzymanie tych ważnych 
dla RzplMej placówek. 

Walny zjazd delegatów, nawiązując 
do Zjazdu legionistów w Gdyni, który 
był wyrazem zdecydowanej woli szere­
gów legjonowycłi do pracy nad rozwo­
jem potęgi morskiej Rzplrlel I stwier­
dzając. że byt i mocarstwowe znacze­
nie państwa wymaga posiadania slłnej 
floty handlowe! i wojennej, wzywa ca­
le społeczeństwo do współpracy w rea­
lizowaniu, tej, kjei. .. 

Zapowiedź D. Witosa, te 
rza nakłonić lewice do opuszczenia 
Sejmu spotkała s.e z taka, opinią 
„Gazety Polskiej: 

Nie mamy octywiści* nic prieciw U* 
mu. aby poseł Witos labral i Stjmm 
swól węszący nos. juchtowe baty, swe­
go KlenUka i swą priesztość. Jeśli diet 
odelit na Awentyn — niech oichoizi. 

A wkofku czytamy: 
„Chcą Ut na Awentyn. Nitek ida! 

Niech ida prędko. Im prędzej ctenlt 
przeszłości zejdą ze sceny politycznej, 
z trybuny sejmowej, z tycia.— tern prę­
dzej rozwinie sie, rozbuduje, okrzep­
nie, Polska, ktćrel nie mogą zrozu­
mieć — Polska Nowa: mocna, trztiwt, 
karna — i przez to dopiero napraw­
dę Wolna. 

Im zdaje się tylko, te ida na Awen­
tyn. Oni schodzą do grobu". 

„Gazeta Warszawska" zapo­
wiedź Witosa o opuszczeniu Sej­
mu przez lewice uważa jako zaga­
dnienie taktyczne zainteresowa­
nych stronnictw, 
które nas w tej cnwili nie interesuje, 

Natomiast z niepokojem traktuje 
inne hasło Witosa: „ziemia bet 
wykupu", pisząc: 

Hasło to wymaga praktycznie zerwa­
nia konkordatu ze Stolicą Apostolską; 
przecież konkordat gwarantuje zapłatę 
za mulatki kościelne... 

To jest to, co najbardziej Intere­
suje obóz prawicowy. 

Rewd. PPS „Wałka" o pomysłach 
p. Witosa tak pisze* 

„Niech los broni robotnika od taktem 
przyjaclil. Niech masy chłopskie lesz­
cze wydatniej stronią od przegranych J 
kretesem przywódców polskiego ku­
łactwa". 

Pamiętajcie 
o bezrobotnych 

Demonsfracie w Częstochowie 
Rozbity pochód antyżydowski 

CZĘSTOCHOWA, 5.12. W godzi 
nach rannych powtórzyły sie wczo 
raj próby ekscesów antyżydow­
skich. O godz. 8-ej rano odbyło sio 
w kościele katedralnym nabożeń­
stwo żałobne za- spokój duszy tra-
§'czn:e zmarłego i. p. studenta 

rotkowskiego. 
Po nabożeństwie w jednej z bo­

cznych ulic utworzył s:e pochód.. 
złożony z około 400 osób. Pochód 

ten z okrzykami antyżydowskimi 
doszedł do zbiegu ulic Panny Ma­
rii i Alei Wolności, gdzie został za­
trzymany przez silny oddział poH-
cji. Wobec nieusłuchania rozka­
zów do rozejścia sie. policja rozpro 
szyła tłum. używając pałek gumo­
wych. Aresztowano 6 osób. w tem 
redaktora łygodnka '„Gazeta Na­
rodowa". Jana Rutkowskiego. "• 

Przeciw samolotom 
nowy materiał wybuchowy 

PARYŻ, 5.12. Wojskowe fabry­
ki prochu w Hiszpanii przystąpiły 
dziś do wypróbowan a wynalazku 
nowego materiału wybuchowega, 
zdolnego do przebicia stref o nis­
kiem ciśnieniu atmosferycznem bez 
utraty siły wybuchowej. 

Doświadczenia, dały wypfki po­

myślne. 
W ten sposób główna trudność 

w ostrzeliwaniu samolotów na 
wielkich wysokościach byłaby po­
konana. 

Wynalazca jest dyrektor labora­
torium wojskowego pułkownik ar­
tylerii Juan Moreno Luque. 
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STANISŁAW PAC 

ZAPRZEDANE ŻYCIE 
— Nazywam sie Ernest Grajnert To jest moje 

teraz nazwisko... I wszystko wokoło w tym pokoju, 
i w tamtym i we wszystkich — jest moją, wyłącz­
nie moją własnością— r 

Wodził wzrokiem po sprzętach po ścianach. Roz­
glądał sie w tem nowem otoczeniu, które odtąd mia­
ło być ramami jego nowego życia. 

Piękne tamy. bogate... 
Nacie tknięty jakąś myślą, wstał z kanapy i szyb­

ko przeszedł amfHade pokot. W jadalni młoda, fer-
tyerna pokoióweczka f„to jest te Zosia" — pomy­
ślał) nakrywała do stołu. W sypiam! było zgaszone 
światło. Nie wiedział, gdzie kontakt. Zamknął za so­
bą drzwi i. zapaliwszy zapałkę przy mdłym Wasku 
począł szukać po ścianach. Znalazł. Zapłonęła nie­
bieska amp'a. 

Wszedł do łazienki. Tu płonęło światło. Służący 
nie wchodził jeszcze sprzątać. To dobrze. Ach, jakże 
to dobrze... 

Taki drobny szczegół, taka błahostka — a mogła 
X0 zdradzić. W każdym razie dałaby temat do roz­
myślił) i dociekań służby. 

Na krześle leżała jego bielizna. BieKzna Żakow­
skiego. 
^ N i e w i e S i e czerwone fiterki na koszaH — „S. Z." 
były tym jedynym znakiem życia, które sie skoń­
czyło. Cóżby sobie ten lokaj pomyślał? Zachodziłby 

- u iT°w? - ty** itx0 P»n ma na sobie jakąś nieswo-
g koszulę. Jakąś ruzinkową, nawet nie płócienna We-
nzne. 

Zwinął ją. rozejrzał s!« gdzleby te. szmaty scho-
• - * 4 Zdecydował wreszcie: tak to będzie najlepsze 

na tymczasem — wsunął zawiniątko do pieca w sy­
pialni. 

— Trzeba tylko pamiętać jutro wynieść wszy­
stko z domu... 

Bo przecież i ubranie musi zniknąć. Co z nim 
zrobić?... Z biednem szaraczkowem ubrankiem „nie­
boszczyka" Zakorskiego. 

Wyniósł swój garniturek z łazienki 1 TZtrcJł ni 
łóżko. W wielkiej, lustrzanej szafę wisiały rzędem 
ubrana różnych kolorów i krojów, od fraka począw­
szy na tennisowych spodniach skończywszy. 

Wybrał garnitur najbardziej do swojego dawnego 
podobny t barwy i zaniósł do łazienki. Rzucił nie­
dbale na krzesło, jak tamten... 

— Stary napewno nie dowidzi... Jeszcze nie zdą­
żył spostrzedz.... 

Drugie zawiniątko już się nie zmieściło &o pie­
ca. Schował je na dno nocnego stoliczka. Drzwiczki 
zaniknął na klucz. 

Teraz wszystko w porządku aż do jutra. A ju­
tro — zniknie z tego domu ostatni ślad po Zakolskim... 

Skończył w samą porę. 
Wlaśn'e zapukano do drzwi. 
— Podałam do stołu, proszę pana, — uśmiechnę­

ła si» wdzięcznie milutka subretka w uchylonych 
drzwiach. Buziak miała wesoły, rumiany. Oczy filu­
terne. błyszczące. I maleńkie, bardzo świeże usteczka. 

—• O! dziecko .— pomyślał sobie nowy Graj­
nert — ezy ty czasem nie zaglądasz do tej sypialni 
w późniejszych godzinach. Twój dawny pan miał 
gasł... 

Aie przeszedł kolo niej obojętnie, bez słowa. 
— Proszę mi przynieść gazety z gabinetu, — 

rzekł, zasiadając do stołu. 
Stół był prześlicznie śnieżysty. Przyjemnością 

musiało być jeść wszystko, co stało wokoło na pół­
miseczkach : talerzykach, Nawet nie czując głodu. 

Rzucił wzrokiem tu i tam. Kawałek łosos'a. czte­
ry cieniutkie plasterki wedłiny. sery... Filiżanka go­
rącego buaor.u stała Ba dwu porcelanowych tale­
rzach przed nśn* - ' 

a^ 

Miał na wszystko ochotę ale przyszło mu na 
myśl, że dobrze będzie odegrać scenę znudzenia i obo­
jętności wobec łych smakołyków. 

— Ach nie. — powiedział odsuwając talerze — 
nie chce mi się nic jeść. Proszę mi dać ze dwa jajka 
do wiedeńsku... 

— Słucham pana dyrektora — rzekł stary słu­
gus i zaraz wyszedł. \ 

Pokojówka położyła na stole gazety. Został na 
chwilę sam. 

M al ogromną ochołę sięgnąć do kieszeni po ten 
list, który kilkanaście minut temu czytał z takiem 
przejęciem w gabinecie. Ale nie.„ Przeczyta go. gdy 
nikogo nie będzie. Przeczyta go wolno słowo za sło­
wem. Będzie się starał wszystko zapametać. Pra­
wie nauczyć się na pamięć. Będzie próbował zgłę­
bić wszystkie tajemnice, które zawierał ten niezwy­
kły testament prawdziwego Ernesta Grajnerta. 'Stra­
szne. przedziwne tajemnice. 

Teraz, przy stole trzeba uważać na siebie. Trze­
ba prótować pod surową kontrolą swoich oczu 1 uszu 
każdy gest, każde słowo. Trzeba uczyć się trudnej 
roli dyrektora Grajnerta. 

Rozłożył jedną z gazet. Właśnie wszedł służą­
cy- Postawił przed nim szklankę z jajkami. Podsa-
nął sól. 

— Pan dyrektor zostawił pewno okulary w ga­
binecie — rzekł raczej do siebie niż do pana i wy­
szedł. 

Była to drobna niespodzianka dia nowicjusza. 
— Ach, ileż takich niespodzianek będzie na każ­

dym kroku — pomyślał. — Ciekaw jestem, czy będę 
mógł cośkolwiek przeczytać przez szkła mego po­
przednika. . 

Ze szczerem zainteresowaniem założył na nos 
duże rogowe okulary. 

Drukowane litery napęcznłały jakoś zabawnie 
Każda dostała wydętego brzuszka, podmalowanego 
delikatnie wąska obwódką z kolorów tęczy. 

— Eh. n js będę się męczył — zdecydował Za-
kolski i rzekł do lokaja: 

Nie będziesz mi potrzebny. Idźcie spać. Her­
batę da1 do łóżka. 

Gdy został sam, na/pierw począł z ciekawością 
oglądać wypukłe szkła, przymierzać je. rozglądać sie 
przez n e. potem osunął je na czoło, tak na wszelki 
wypadek, aby w każdej chwili móc je opuścć na nos 
I zdrowemi — chwalić Boga — oczyma począł błą­
dzić po szpaltach gazety. 

Dane mu było tego wieczoru dowiedzieć się je­
szcze jednej ważnej sprawy. 

Gazetę zwykł był czytywać „od końca". Na 
pierwszej stronie chwytał wzrokiem tytu'y. potem 
odwracał ostatnią stronę — tam czytał różne ceka-
wosIk. i przerzucał wnet wzrok na .drobne wypadki". 

W tej właśnie rubryce przeczytał wiadomość nie­
zwykłej'dla siebie wagi. 

„Na ulicy Mirowskiej Nr. U zmarł naglę na 
anewryzin s*rca. znany w tej okoHcy lichwiarz ży­
dowski Salomon Gruszka. Zgon ten jest o tyle ta-
jemnezy. że.." 

Trzy- razy przeczytał tę krótką wiadomość. Od­
czuł ją głęboko. Szczera, błoga radością: 

— wiec nie jestem morderca I... Nie zabiłem I... 
Był n ezwykle wzruszony. Po raz pierwszy od 

wieki lat wyszeptał jak modlitwę: 
— Dziek' ci Panie Boże... Stokrotne dzleki-
Gdy wstawał od stołH, był znacznie uspokojo­

ny. Mógł teraz przejść do swei sypialni, aby w ci­
szy i zupełnej samotności odczytać niezwykły, pełen 
przedziwnych zagadek Hst człowieka, który dla ta­
jemniczych powodów oddał mu swoje nazwisko 
: dom. i majątek, i — wszystko, a sam przyjął na 
siebie rolę uw'ęz'onego defraudanta. 

„Tajemnica pięciu czerwonych kręgów-." Co to 
znaczy?..-

Ach było nad czem rozmyślać do późna w noc. 
przewracając sie z boku na bot -od atlasową V 
drą francuskiego łoża. 

V 
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Kelner Nr. 12 denuncjuje 
Właściciel „Sin&Singu" ucieka 

• • • 

Prokop Brban, -to posłać ogrom-
nie znana w podziemnym świecie 
bwliństóm. 

Nazywano go „królem podzie­
mi". a był w^ascicieleim trzech pl-
brzymich kawiarni, z których jed­
na pod nazwa Smg-Sing" zysKafa 
sobie sławę nawet poza Branicami 
Berlina. 

W owym Sing-Singai wszystko 
było urządzone na wzór wiezienia 
a kelnerzy oliodrili w ubraniach 
amerykańskich skazańców. Uwa­
żano ten nlesmacznv pomysł za 
sensację i tłoczono sie tłimtnie do 
knajpy. 

Ęrban potrafił, zreszrfą. scia«ać 
publiczność, organizując np. „Wie­
czory na pokładzie statfku z naj-
piękrrfejszcłni kobietami stolicy". 
A!e najwięcej hałasu narobił zor­
ganizowany przez niego wieczór, 
na którym punktem kubninacyi-
nym był konkurs kasiarzy. Ten, 
kto najszybciej i najprecyzyjniei o-
iworzył kasę, otrzymywał złoty 
medal. 

Mimo. że cały personel zalkła-
•dów Erbana rekrutował sie z mę­
tów społecznych i ludzi karanych 
wielokrotnie, policja nie mogła 
znaleźć punktu zaczepienia prze­
ciw samemu Erbanowi. Był on za­
wsze nieposzlakowanie elegancki, 
a interesy szłv mii znakomicie. 
Miał wille pod Berlinem i samo­
chód, którego koszty wynosiły, jak 
to było powszechnie wiadomo, o-
koło 30 tysięcy marek (60 tysięcy 
złotych). 

Pani Urban zasiadała w rozmai­
tych komitetach dobroczynnych 
pań, a ubodzy błogosławili jej 
imię. 

Prokop Erban trzymał krótko 
cały swój personel. Banda oddana 

rrra była na śmierć i życie. Raz tyl­
ko miał zatarg z jędrnym z kelne­
rów Sing-S.rtgu, kemerem N 12 imię 
niem Jołly. Sam Erban bytby niu 
może wybaczył, zwłaszcza, te Jol 
ly przyniósł mu wieNci dochód pro­
dukując sie w kawiarni w charak­
terze 42-dniowego głodomora, ale 
banda uważała, że nie należy roz-
przęgać dyscypliny i postanowiła 
zgładzić kelnera N 12. JoUy uciekł. 
Prosto stamtąd udał sie na oolicję 
i zadenunojowal swego byłego 

Dzwon przebaczenia rozbrzmiał nocą 
szefa. Wyjawił on, i e fo Erban TIUWMU* « i w w«/ain «m*i*;ij 
stoi na czele szajki, która od. dbiż- skiei Hotofirth w hrabstwie Jork-
szego czasu kradnie w Berlinie i shir usłyszał raz nocą bicie drwo-
okolicy samochody. Ale i Erban nu na kościele. 
miał swych wywiadowców. Do-j Zaniepokojony. Ubrał sie 1 odął 
wiedziawszy sie te obwite jego a-'do kościoła. 
resztowania jest bliska, uciekł za-1 Tu zastał meżozyiznę I kobietę 
granice, uwożac' dużą sumę pienie- : Meczących przed ©Marzenn. 
dzy. Objaśnili oni zdumionemu k*r o-

Wszyscy sadza, że uciekł do beonoscią w kościele proboszozo-
Grecii. Wi. co to wszystko znaczy. 

W berlińskiej „UrrterweK" panu- Przed wielu laty w tym oto ko­
je wieMcie wyburzenie. I ściele odbył sie ślub tych dwojga. 

Romantyczna umowa małżonków 
Proboszaz małej wioski *ntfel Małżeństwo było, JcdnaSk. osjrom-

nie nieszczęśliwe 1 PO dziesięciu 
latach zona postanowiła, i e muszą 
sie rozejść. Powiedziała orzytem 
mężowi że nigdy nie przebaczy 
mu krzywd, Salcie Je] wyrządził. 

Upłynęło parę miesięcy. Mąż 
zwrócił się do tony listownie z za­
pytaniem, ozy nigdy mu nie prze­
baczy z błaganiem, by to uczyni­
ła. zona odpisała mu. że postara 
sie to uczynić. Ody wybaczy mu 
w duszy, zjawi sie w rocznicę ich 

Woskowa żona milionera 
Szaleństwa potężnych bogaczy 

W' New Yorku zmarł niedawno 
milioner Alson Thompson. 

Dopiero po jego śmierci wdowa 
opublikowała swe pamiętniki, któ­
re 
wydobyły na jaw tajemnicę pałacu 

milionera. 
Pani Tltompson, autorka tych pa 

miebnrków. była druga żoną milio­
nera. 

Już nazajutrz po ślubie zaczęła 
sie iej potworna męka. Ody we­
szła na śniadanie do jadalni, zoba­
czyła z przerażeniem, że obok jej 
męża 
zajmuje miejsce jakaś obca kobieta. 

Ody zbliżyła się bardziej, spo­
strzegła, że jest to kukła wosko­
wa, będąca wierną kopią postaci | 
zmarłej żony Thompsona. Twarz; 
była tak kunsztownie zrobiona,' 
że łudząco przypominała zmarłą.' 
Ubrana była we wspaniale i kosz-! 
towne suknie. 

sadowe 

Służba odnosiła sie z najwyż­
szym szacunkiem do lalki 1 
od ulej rozpoczynała podawanie 

półmisków. 
Od tej drwili rozpoczęła się mę­

ka młodej pani Thompson. Do jej 

obowiąztków należało co wieozór 
rozbieranie lalki i układanie jej we 
wspaniałem łożu. Łoże to stało w 
sypialni Thompsonów. 

Rankiem musiała znowu ubierać 
lalkę. Przy najlżejszym proteście 
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Pokbz samolotu bombowego 

W obronie trykotów 
Kryzysowy obrazek przed sądem 

Nic daj Boże nikomu być dtużwiklem 
p. Kuby Wilnera. Miody ten kup.ee  
wpadł pełnego razu do ma«azynu ga­
lanteryjnego p. Abrama Rozenwassera 
w jednej ręce trzyn>aj 

sznurek i lak. 
a w drugiej powiewaj zaprotestowanym 
wekslem. 

— Panie Rozenwasser, przychodzę 
pana znisżciyć," zapieczętować, zalako­
wać, zasekWestrować, zamknąć I zlicy­
tować. 

Panie komisarzu zapisu! pan pokalei 
wszystkich męskich kołnierzyków i dam 
skicli desusów, całego sklepa! 

To ostartnie zdanie groiny wierzy­
ciel zwTócil do towarzyszącego mu ko­
mornika. 

Za Iad4 stała odrętwiała rodzina wła. 
Iciciela sWepu. 

— Ile sie pana nałeży panie Wu? — 
przemówił wreszcie p. Abram. 

— Pięćdziesiąt złotych psiakrew' 
rtus koszty protestu, procenty I za>ę-
oie.i Trup u mnie pan będziesz panie 
Er! Ź torbami kie pana wypuścić. 

To mówiąc chwycH całą partie cie­
płych ak wytwornych trykotów dam­
skich w dziesięciu kolorach, war+ości 
500 złotych i począł ją wiązać sznur­
kiem. 

Na ten widok pani Rozerrwasser sko­
czyła Jak ranna lwica. 

— Majtek mnie łobuz pieczętuje' 

Na nowem 
stanowisku 

— 

Co było dalej oświetliła sprawa w 
sądzie grodzkim. 

Pani Rozenwasser oskarżona o pobi­
cie energicznego wierzyciela tłumaczy­
ła, rż sprowokował ją swojem zachowa­
niem się-

— Cóż on takiego robił? Co powie­
dział? 

— Co on powiedział! Orr nic nie po­
wiedział, on się rzucił, on krzyczał: 
chamfca, cholera, zamknij pysk, bo cie 
dam w mordę. 

— I dlaczegóż to? 
— Ja wiem? On chciał pieczętować 

cały zapas trykataże, to ja mówię „co 
pan robisz". To on znowu krzyczy: nie 
tylko to pójdę ci zapieczętować, ale 

tą parę 
co masz na sobie też. 

Z dalszego zeznania pani R. wynika­
ło. że mąż jej uslysza^-szy tę straszli­
wą pogróżkę, wystooczył z za lady, 
grzmobnąl wierzyciela w, czoło, prze­
wrócił, nakrył iakimś swetrem i walił 
drewnianym metrem iłe wlazło. 

W rezultacie okrwawiony p. Wftner 
uclek! ze sklepu i powrócił dopiero z 
policjantem. 

Według słów p. Abrama było nieco 
inaczej. 

— Nie poszłem go nawet doniszyć 
trzymałem tylko 

tak pięść, a on skoczył I zaczął walić 
z głową w moią rękę. aż mnie bolało. 
I nie wyikłuczono że się może trochę 
skaleczył. 

— Trochę skałeczyl? Cała ułica No-
winiarska zalana była z krwią, W koń­
cu to Ja zacząłem płakać i prosić żeby 
on mnie darował życie a propos młody 
jestem. 

SędHa wstrząśnięty do głębi, skazał 
pp. Rozenwasserów na 7 dni aresztu, 
zawieszając im kaię na 2 lata 

— :>*<: 

Kieska 
samobójstw 

W wraz z pogarszaniem się wa­
runków życia wzrasta w Niem­
czech liczba samobójstw. 

Ciekawe dane w tym kierunkn o-
głosiły towarzystwa nfiezpiecze-
niowe, działające na terenie Rze* 
szy. 

Otóż np. według raportu rrtona-
dmkieg"0 towarzystwa reasekura- J 
cyjnego liczba samobójstw tak 
wzrosła w ostatnim czasie, iż 28.5 
proc. wypłaconych premij aseku-j 
racyjnych przypadło na-wypadki 
samobójcze. W r. 1930 proporcja 
ta wynosiła tylko 20.7 proc., a w 
r. 1929 — 18.9 proc. 

W związku z międzynarodową wysta wą lotnicza w Paryżu na lotnisku 
Toussus Ie Noble odbył się pokaz now ego wielkiego francuskiego samolotu 
bombowego o trzech motorach. Na zdlęcln śmiercionośny olbrzym przed 

star tem. 

:)*(: 

Trzy rozwody 
w ciągu 12 mnut 

otwarto w Lon-W tych dniach 
dynę sąd, specjalnie przeznaczo­
ny do spraw rozwodowych. 

Spraw tych nagromadziło się ta­
kie mnóstwo, że dwu sędziów, za­
trudnionych cały dzień, .rozpatruje 
po 60 skarg na każdej sesji. 

Jest to ntoMiwe dzięki nadzwy­

czajnemu uproszczeniu procedury, 
która pozwala najzawilszą sprawę 
załatwić w ciągu dziesięciu minut. 

Rekord szybkości pracy osią­
gnął sędzia, lord Merrival, który 
w pierwszym dniu sesji sadowej 
rozpatrzył trzy sprawy w dwana­
ście minut! 

Manifestacje studenckie w stolicy 

Rozpraszanie manifestacji studenckie! po nabożeństwie za duszę i. p. zabite­
go we Lwowie studenta Grotkowsklego, które odbyło sie •^n»'«1 w kościele 

iw, Anny w Warszawie. 

(o wróża gwiazdy na dzień 6 grudnia'! 
Sytuacje chaotyczne I niespokojne 

SyWiacje diaoty-
caie i niespokojne. 

Soi koło godz. 8 
zaczną &;e maiiłe-
wać 

Charge d'affalres polski przy Udze 
Narodów radca T. Gwiazdowski został 
olinowany naczelnikiem wydziału 

międzynarodowych JM. & Z. 

Narodów 
•łanowa [plika hiwśm 

te dysłiajrmo-
nline wpłswy kos­
miczne, dzięki JcW-
rjłn możemy prze­

żywać jakieś nlelisne obawy, meoo-
kołe nerwowe, stany trwogo bezza­
sadne] — a wszystko to może nas SPTO 
wokować do zbędnych odruchów, lub 
stów niepotrzebnych, któreipóżaied bę. 
da mieć sku-Uu ujemne, z 

Możemy również dzisi«(jsze«o ran­
ka zetknąć się z ludźmi njezasłuauia-
cymi na zaufanie, którzy zapragną wy­
korzystać nasza latwowie-mość. Wo 
bec te«o lepiej zachować pewna ostro 
żnoić. tembardziej. że te wmływy dy-
sharmonijne beda sie ooteKOwać i ko­
to godz. 1-eJ leszcze przybiorą na 
s3«. przynosząc nadmiar enerzji i <m-
pułsywnosta. skłonność do czynów 
gwałtownych I nieobmyśłanych. 

Wszystko to łatwo może wywołać 
oteporozimrieiria doinoWt w ati 

kach z podwładnymi, a może nam ró­
wnież wzvni«ść niepowodzenia w 
związku z korespondencla. dokumenta 
ml, akiami, podróżami, młodzieżą lub 
w sitosunkacn z agentami, pośrednika­
mi, wydawcami, literatami i dziennika 
tzami. 

Póftiiej. koło południa zaznacza sie 
wpływy dodatnie, hannonlzulace I n-
stalające, ale działanie ich po pewnym 
czasie ustąpi, a wieczór może znowu 
przynieść zamieszanie. 

Uedz e to okres wieikiej ekspansji, 
ched przelawlenla sweł Indywidualno 
ś!i. — ale nadmiar energii i pewności 
siebie. Jaka da się wówxzas odczuwać 
— może doprowadzić ludzi nieopanowa 
nycli do wybryków, czynów gwałto­
wnych lub wywołujących zamesra-
r,ie, zwłaszcza koło godz, 22-ej i póż-
oreŁ 

Dziecko dziś grodzone, energiczne, 
samodzielne, pracowite, pragnące stać 
na czełe i rządzić innymi — ostacnie 
powodzeoie dzięki poparciu osób >tar-
szrek. 

w tej sprawie milioner wybuchał 
niepohamowanym gniewem. 

Ale na tem nie koniec. 
Zmarła żona wywierała 

tyrański wpływ na życie młode] 
kobiety. 

W każdej niemal kwesłji, c?y było 
nią kupno nowei sukni, czv pójście 
do teatru, miljoner pyta! woskowej 
żony, czy na to pozwala. A żona 
odpowiadała niezmiennie „nic". 
Mechanizm jej bowiem przewidy­
wał tylko ten ieden wyraz. 

Gdy druga żona Thompsona u-
rodziła svna. chłopiec również zo­
stał wciągnięty 

w obłąkany krąg. 
I. on musiał pytać o pozwolenie 
woskowa damę. 

Ody obłąkany miljoner * umarł, 
żona i syn odetchnęli swobodnie. 

Przedewszyslikietn wynieśli sie z 
ponurego domu, gdzie panią 
wszechwładna-.była woskowa la­
la. Zamieszkali gdzieindziej, stara­
jąc sie zapomnieć o przeżytych po­
twornościach. 

Prasa amervkańska w związku 
z ta niesamowita historia przypo­
mina cały szereg dziwactw I sza­
leństw różnych miliarderów. 

Niedawno w Szwajcarii umarł 
głodowa śmiercią pewien bogacz. 
Przy zwłokach jego znaleziono też 
zwłoki kota, który także został za. 

głodzony. 
Okazało sie. że miljoner zaglo-

dznł siebie I ukochane przez niego 
zwierze ze skaipstwa. Nie mógł 
zmieść myśli, że uszczupli choć o 
Brosz swój majątek. 

W Budapeszcje popełnił samobój 
stwo 86-letni ma«nat Hagermacber. 
W Uście pożegnalnym napisał, że 
ismiera. bo iest zbyt samotny, a nie 
widzi w swem otoczeniu nikogo. 
kfroby mógł być iego przir>acielem. 

Niedawno do Europy przybyło z 
Ameryki trzech braci milionerów 
noto. 

by kupić klasztor 
i tam pozostać do końca życia. 

;)•( 

Ślubu w kościele, gdzie brali flnti 
nocą 1 pociągnie za dzwon. 

Upłynęły dwie rocznice, a 
dzwon nie rozbrzmiewał. Aż odo 
dzisiaj stęskniony małżonek osły* 
szał w ciszy dźwięk dzwonów. 
Przybiegł 1 zastał w kościele żo­
nę. która powiedziała mu upragnio 
ne słowo: „Wybaczam". 

420 ml jonów 
SDadku 

Ale zato... 92 tata 
Od dłuższego czasu we Francji po­

szukują spadkobierców niejakiej Hen­
rietty Oarctt, zmarłej w FiladeWI, t 
rodem z Francji. 

Obecnie znailcźlono Jej rodzoną sk>-> 
stę 92-ietnia wdowę Acfctr. 

Staruszka była zdumiona, &dy leł 
oznajmiono, że siostra wvstaw*la Jej 420 
milionów franków. Czy 92-letnla ko­
bieta zdoła wyzyskać ten majątek? 

Przydałoby się je) trochę mnie] la^ 
w zamian za trochę mnie] milionowi 

Radio warszawskie 
WTOREK 

Oodz. 11.58: Sygnał czasni: Hejnał 
z Krakowa. O. 12.10: Płyty. Oodz. 
15.50: Płyty. Oodz. 16.25: Odczyt: 
, Przebudowa szkoły powszechnej". 
Oodz. 16.40: Odczyt: „Swlę-ty Miko-
lai w wierzeniach ludowych", Q 17: 
Utwory J. Straussa w wyik. orkiestry 
Filharmonii Warsz. Oodz. 18: Muzyka 
lekka. Oodz. 19.20: „listowne naucza­
nie rolnictwa". Oodz. 19.40: Pogadan­
ka o muzyce norwesk ej. O. 20: Kon­
cert ewropeiski. poświęcony muzyce 
norweskel (Transmisja z. Osirr). Oodz. 
2145: Rectol śpiewaczy Edw Bende-
ra\ O 22.15: Muzyka lekka' Oodz. 23: 
Muzyka lekka. 

ŚRODA 
WARSZAWA, (DHg." lali 1411.8 m.l. 
11.58: Sjipnail czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
12.10: Płyty. 12.35: Koncert szkotaj! 

z F.lharmonii warsz. 
15.35: Program dla dzieci. 
16: Płyty. 1640: Odczyt „Polska po 

DonstanMi styczniowem". 
17: Aud. dla naucz, muzyki w sakof. 

ogńinokszitałcącycli. 1740: Odczyt „Spo 
lecJne i moralne skutki bezrobocia". 

18: Muzyka lekka. 
19 20: „Skrzynka pocztowa rolnicza". 

)9.3Q: Feijeton liter(K#l .Szlakiem po-
wicśoi polskiej". ••• > . . 

20:ReftTia z płyt p. t „W teatrze Co. 
łonrbia". " "•" "•" "<tr 

21 05: Recital fortepianowy B. Kona, 
22: „Na widnokręgu". 2.2.I5: Płyty. 
23:' Mucyfea tanecana. 

WINSZUJEMY 
Dziś: Mikołajowi. 
Jutro: Ambroźtrmi. 

Mistrz boksu i gwiazda filmowa 
Znowu mówią o Schmefingu i Ondrze 

Schmelwig nie okazywał radości Slytmy bokser, Max Schmeling, 
przysiągł sobie uroczyście, że ni­
gdy więcej nie będzie walczył w 
New Yorku. Niewdzięczne miasto, 
w którem dziś jest sie noszonym 
na rękach triumfatorem, a jutro 
pokonanym i zwyciężonym. 

Ale takich przysiąg nie należy 
brać na serjo. To też, gdy Sehme-
ling otrzymał kuszące zaproszenie 
na wałkę z Mickey Watkerem w 
New Yorku, przyjął je natychmiast. 

Ale termin owej walki został nie­
fortunnie wybrany. Było to, wła­
śnie, w okresie wyborów na pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych. 

Nawet w tak bardzo sportowej 
Ameryce interesowano się bardziej: 
kto zwycięży. Roosevelt, czy 
Hoover ,niż Scbmetiiig, czy Wal­
ker. 

Cała impreza, sądząc ze słabego 
ruchu przy kapnie biletów, groziła 
wielką „Mapą". 

Ody nadszedł wieczór meczą. 
za!edwie 30 tysięcy osób zasiadło 
na trybunach (skandalicznie mało, 
jak na Amerykę). 

Schrnehng podczas swego po 
bytu w New Yorku, stał się jednak 
postacią ogromnie popularną. Był 
stałym gościem tajnych barów 
(speak-easies). a o jego przygo­
dach miłosnych opowiadano sobi: 
szeroko. 

Podczas ostatniego meczu z Wa! 
kerem Sctimelmg odniósł walne 
zwycięstwo. Walker, ten sam, któ­
ry przed kiłku laty zmiażdżył szczę 
ke swego przeciwnika Tomy Miłli-
gana, teraz leżał zwyciężony. 

z powodu swego zwycięstwa. My­
ślał o czemś innem. 

Przed oczyma miał śliczną dziew 
częcą twarzyczkę Annie Ondry, ar 
tystki filmowej. 

Poznał ja w Berlinie, gdy był w 
odwiedzinach u swej mafki i zako­
chał się w niej bez pamięci, 

Mówiono już wiele o SchmełrnKU 
i Ondrze. 

Teraz zaczynają o nich mówić 
nanowo. Annie Ondre zaangażowa 
la jedna z wytwórni w Hollywood. 
Schmeling, ipo ostaftiiem amerykan 
skiem zwycięstwie, nie czuje JnŁ 
chyba, wstrętu do Ameryki i poje­
dzie razem z ukochana. 

Rehabilitacja 
skazanego 

Przyzwycza en e 
Słynnemu aktorowi umarła iona. Po 

pogrzebie spotyka go pewien znajomy 
i ściskając mu dłoń ze współczuciem. 
mówi: 

— Wzruszył mnie pan głęboko na 
pogrzebie swym bólem... 

— Tak? A gdzie pan mnie widział? 
— W kościele-. 
— Ach, panie! — wzdycha mistrz.— 

To san nic nie widział! Gdyby mnie 
pan zobaczył nad grobem! 

B. kierownik nadrcńsklcb magazynów 
przemysłowych Bulteriahn, skazany 
przez sądy na 15 lat ciężkiego wfęzla-
nla za szpiegostwo, po 7 latach został 
wiewtaoay przez trybunał Rzeszy. 

http://kup.ee


Rok XH Wtorek 6 grudnia 1932 r. 337 

Sokółka walczy o fani prąd etekfryuny 
Sokółka przystąpiła do akcji, 

zmierzającej do obniżenia nie-
>ywale wygórowanej ceny prą­

du elektrycznego, jakiej niema 
* całej Polsce. Mieszkańcy So-
[ółki płacą za kilowatijodzinę 
wraz z podatkiem państwo­

wym aż 1 zł. 37 jjr. To juz nie 
wyzysk, nie zdzierstwo; na c-
ireślenie tego należałoby użyć 

dużo mocniejszego wyrazu, któ­
rego—na cenzurę—zastosować 
niepodobna. 

Pozatem światło jestnie równe, 
stale się psuje i nieraz w ciągu 
wieczora gaśnie kilkakrotnie. 

Tak wysoka cena prądu spo­
wodowana jest tern, że elekt­
rownia sokolska została wy­
dzierżawiona na 25 lat niejakie­
mu Pawłowskiemu, przyczem 
zawarta z poprzednim magist­
ratem umowa jest lak skonstru­
owana, że magistrat nie ma 
prawa ingerencji, nie jest upraw­
niony do stosowania wobec 
zdziercy sankcyj karnych. To też 
miasto i abonenci zdani są całko­
wicie na łaskę i niełaskę Paw­
łowskiego, który swą przewagę z 
całym bezwstydem wykorzy­
stuje, w duto wyższym stopniu, 
niż elektrownie, eksploatowane 
przez kapitał zagraniczny. 

Aby uwolnić się od wyzyski­
wacza, względnie zmusić go do 
obniżenia ceny za prąd—na ze­
braniu abonentów elektrowni, 

Wychowanie obywatelskie 
W szkole powszechnej nr. 5 

(ul. Pałacowa nr. 3) nastąpiło 
wczoraj zrana otwarcie 3-dnio-
wego kursu uzupełniającego dla 
referentów wychowania oby­
watelskiego, pracujących w Zw. 
Strzeleckim na terenie pow. bia­
łostockiego. Otwarcia dokonał 
i słowo wstępne wygłosił p. 
starosta inż. Michałowski. Na­
stępnie przemawiali p.p.: Mie­
czysław Jurecki, insp. szkolny 
i Janusz Bobotek, dyr. mono­
polu spirytusowego. 

Na kurs zapisało się 40 osób. 

u * ,Noc Listopadowa" 
| „SĘDZIOWIE" 

W ubiegłą niedzielę wystawił 
teatr objazdowy samorządów 
woj. białostockiego cztery sceny 
z „Nocy Listopadowej" i „Sę­
dziów" Wyspiańskiego. Jeśli 
wziąć pod uwagę niesłychanie 
trudne warunki w jakich teatr 
pracuje (co tydzień nowa sztu­
ka, występy na scenie, przepla­
tane męczącemi podróżami, pró­
bami), stwierdzić trzeba, że te­
atr dał z siebie więcej, niż 
można było, znając zespół z 
poprzednich sztuk, oczekiwać. 

W „Nocy Listopadowej" wy­
sunął się na czoło p. Opaliński, 
dając dobrą sylwetkę księcia 
Konstantego. Ładne momenty 
miała p, Ustarbowska (Joanna), 
głęboką wymowę posiadał Łu­
kasiński p. Smoczyńskiego Resz­
ta zespołu dostosowywała się— 
w miarę sił — do kreujących 
główne role artystów. Pewien 
dysonans wnosiła p. Mrowiń­
ska (Pallas) swym zakatarzo­
nym głosem. 

Jeszcze lepiej wypadła tra­
gedia „Sędziowie". Sztuka by­
ła dobrze wyreżyserowana i 
naprawdę dobrze zagrana, jeśli 
nie liczyć drobnych usterek, 
zresztą nieznacznych. W „Sę­
dziach" zespół teatru objazdowe­
go pokazał, co może dać z siebie. 

Publiczność, która zapełniała 
dalsze rzędy (pierwsze rzędy 
—niestety—świeciły całkowitą 
pustką) i galerię (po brzegi) o 
klaskiwała gorąco wykonawców 

jakie odbyło się w ubiegłą nie­
dzielę, postanowiono za po­
średnictwem wyłonionego ko­
mitetu postawić Pawłowskiemu 
warunki, których odrzucenie 
powoduje strajk elektryczny i 

bojkot prowadzonego przez Paw­
łowskiego kinoteatru. 

Organizacja akcji pomocy bezrobotnym 
Pod przewodnictwem p. wi­

cewojewody Michałowskiego od­
było się posiedzenie wydziału 
wykonawczego wojewódzkiego 
komitetu funduszu pomocy bez­
robotnym. Zatwierdzono budżet 
wydziału wykonawczego, usta­
lono formy organizacyjne, za­

równo samego wydziału, , jak 
i poszczególnych komitetów po­
wiatowych oraz ustalono zakres 
pracy poszczególnych sekcyj, a 
mianowicie: sekcji pracy, po­
mocy, finansowej i propagan­
dowej. 

Proces bandy Jenielewa 
Na wczorajszej rozprawie prze­

ciwko bandzie fałszerzy bankno­
tów sąd postanowił dokonać wizji 
lokalnej w mieszkaniu Jenie­
lewa przy ul. Piwnej w obec­
ności osk. Jenielewa i osk. Ro­
żen felda c e l e m wyjaśnienia 
sprzeczności w ich zeznaniach. 

Od 7 grudnia sami zaczniemy snbie zmniejszać koszt oświetlenia 
Odezwa komitetu do walki o tańsze światło 

Ogólnozwiązkowy komitet do 
walki o tańsze światło elekt­
ryczne publikuje — w związ­
ku z rozpoczynającym się jutro 
częściowym strajkiem elektrycz­
nym — następującą odezwę: 

Obywatele! Rozpoczęta walka 
z elektrownią o tańsze światło 
elektryczne w Białymstoku trwa 
nadal. Do komitetu napływają 
tysiące deklaracyj o zdjęcie 
liczników. Wkrótce liczba ich 
dosięgnie 10 tysięcy, a wówczas 
składający deklaracje zdecydują 
sami, w jaki sposób ma być 
przeprowadzona ostateczna wal­
ka z elektrownią. 

Zbierając w dalszym ciągu 
deklaracje, komitet proklamuje 
tymczasem od dnia 7 grudnia 
1932 r. (środa) aż do odwoła­
nia powszechny strajk elektrycz­
ny a mianowicie: 

1) Całkowite nieoświetlanie 
wystaw sklepowych, wszelkie­
go rodzaju reklam i szyldów. 

2) Ograniczenie u ż y w a n i a 
światła elektrycznego w skle­
pach (wewnątrz) oraz w miesz­
kaniach i wszystkich innych 
lokalach do najdalej posuniętej 
oszczędności przez zastąpienie 
żarówek dotychczasowych ża-
rówcami o zmniejszonej sile po­
chłaniania energii elektrycznej i 

3) zaniechanie, u ż y w a n i a 
wszelkich grzejników, jak że­
lazka do prasowania i t.p., które 
są prawdziwą plagą naszych 
kieszeni. 

Komitet wzywa wszystkich do 
solidarnej i wytrwałej walki z 
elektrownią, która zamiast pójść 
na ustępstwa uginającemu się 
pod ciężarem kryzysu społe­
czeństwu — rzuca dziesiątki ty­
sięcy złotych na paraliżowanie 
akcji komitetu, występującego 
w imieniu szerokich warstw 
społecznych i ugrupowań zawo­
dowych, przezeń reprezentowa­
nych, w obronie wyzyskiwane­
go ogółu konsumentów prądu 
oświetleniowego. 

Przeprowadzony w dniu 7-go 
września r.b. jednodniowy strajk 
demonstracyjny był wyrazem 

oburzenia całego społeczeństwa 
białostockiego na skandaliczny 
wyzysk elektrowni, a swą im­
ponującą solidarnością wykazał, 
że ludność Białegostoku nie po­
zwoli elektrowni u p r a w i a ć 
zdzierstwa. 

Społeczeństwo białostockie za 
przykładem innych miast nie 
pozwoli elektrowni uprawiać 
tak ogromnego i nieokiełznane­
go wyzysku na artykule pierw­
szej potrzeby, jakim jest światło 
i przez wszelkie przejawy walki 
legalnej domagać się będzie u-
czciwej ceny za prąd oświetle­
niowy i zmniejszenia tak wy­
sokiego haraczu za dzierżawę 

liczników. 
Zabiegi elektrowni w celu roz­

bicia społeczeństwa przez przy­
znawanie pewnym warstwom 
ulgowych taryf lub tumanienie 
łatwowiernych „nowetm ulgo-
wemi systemami obliczenia na­
leżności za zużytą energję elek­
tryczną", przy których, według 
zapewnień elektrowni—„1 KWg 
zużytej energji będzie koszto­
wała niecałe 54 grosze"—spełzły 
na niczem, bowiem społeczeń­
stwo jest pewne, że po ustaniu 
walki, jaką obecnie prowadzi z 
elektrownią, ulgi tea jako nie­
objęte umową, będą cofnięte. 

Zdawałoby się, że po tej „ob-

Knyszyn w hołdzie Wyspiańskiemu 
Bardzo uroczyście obchodził 

w ubiegłą niedzielę Knyszyn 
25-tą rocznicę zgonu Stanisława 
Wyspiańskiego. Odbyła się aka­
demia, zorganizowana przez 
miejscowe społeczeństwo i K. 
U. P., którą zagaił nacechowa-
nem głębokim patriotyzmem 
przemówieniem p. wicestarosta 
Tabęcki, poczem p. prof. Echeó-
ski wygłosił odczyt, charakte­
ryzujący twórczość Wyspiań­
skiego. Po referacie p. sędziego 
Kursy na temat „Wesela" na­
stąpił inscenizowany dialog (roz 

Nadużycia na kolei 
Dochodzenie w sprawie na­

dużyć na P. K. P, — Białystok 
prowadzi inspektor główny ins 
pekcji ministerstwa komunikacji, 
p. inż. Iżycki. Pracy swej nie 
ukończył i nie opracował jesz­
cze żadnych konkretnych wnios­
ków. Niezależnie od tego spra­
wą zainteresował się prokurator. 

Kolportowane w kwestji na­
dużyć informacje są — jak nam 
komunikują przesadzone. Cały 
szereg zarzutów, postawionych 
różnym osobom, nie ma żadne­
go uzasadnienia, a wykryte na­
dużycia bynajmniej nie urastają 
do rozmiarów sensacji. 

ejrogtog* prąd*. Za t e same p'<-
wiącejl Będziecie mieli wtedy \'._ 
przy zużyciu mniejszej ilości prądu. 

ŻARÓW 
« R Q W WASZE OCZY 

Choć wszystko bierz*-
niczego nie doje! 

...„Prądoiarca'1 Ten mały wam­
pie, który podstępnie ukrywa sit} 
w każde) t. zw. „taniej" Zardwcew 
Pokryjomu pompuje o* I połyka' 
drogi prąd z Waszej sieci elek­
trycznej, nie dając wzamlam 
ani odrobiny więcej światła. 
Nie pozwólcie „prądozercy" 
wodzić się, za nosi Jego roczne 
utrzymanie kosztuje Was wiele 
ze kupcie lepiej o kitka Żarówek 
ąsej światła i wiącej komfortu 

HILIPSA 
WASZA KIESZfow 

mowa gospodarza z Wernyho-
rą) w wykonaniu uczniów gimn. 
im. Marszałka Piłsudskiego, 
Piotrowskiego i Żukowskiego. 
Dobrze wypadł śpiew solowy 
p. Stan. Połońskiej, a miłą dla 
zebranej publiczności niespo­
dzianką był krakowiak, odtań­
czony w ładnych kostiumach z 
wielką werwą i życiem przez 
cztery pary małych dzieci, z 
których na wyróżnienie zasłu­
żyli Irenka Pawłowiczówna i 
Jurek Kursa. Resztę programu 
wypełniły: deklamacje, śpiew 
chóralny, zespół smyczkowy i 
orkiestra straży ogniowej, 

Akademja ku czci Wyspiań­
skiego w tak małem miasteczku, 
jak Knyszyn, stanowi dowód. 
że praca kulturalno-oświatowa 
na terenie powiatu białostoc­
kiego rozwija się coraz poważ­
niej, przyczyniając się do pod­
niesienia się poziomu kultural­
nego naszych wsi i miasteczek. 

MORDERSTWO 
Mieszkaniec jwsi Gawrychy 

Ruda w pow. suwalskim, Józef 
Kulesza, zamordował przez zem­
stę siekierą swego sąsiada, 66-
letniego Michała Winklera, po­
czem zbiegł. 

W Ł A M A N I E 
Do mieszkania Franciszka Ba­

warskiego we wsi Konopczyn 
w pow. białostockim włamali 
się nieznani sprawcy i skradli 
200 zł., 500 rubli w złocie, wek­
sle na sumę 2.000 zł., oraz dy­
wany i garderobę wart. 4.000 zł. 

niżce" Komitet do walki o tań­
sze światło elektryczne w Bia­
łymstoku nie będzie miał nic 
więcej do powiedzenia, jak 
tylko nawoływać społeczeństwo 
do skorzystania z tak świetnych 
propozycyj elektrowni. 

Ale czemuż to elektrownia 
nie obniżyła ceny prądu do 60 
groszy za kilowat, jak domaga 
się tego Komitet, uwzględnia­
jąc w swych obliczeniach kosz­
ty produkcji uczciwy zysk, lecz 
poszła dalej i proponuje za< 
ledwie „niecałe 54 grosze"? 

Otóż w tern sęki Elektrownia 
powiada—wypal trzy razy tyle, 
niż wypalasz obecnie, to wów­
czas będziesz miał kilowat po 
„niecałe 54 grosze". 

Komisja rozjemcza, powołana 
do ustalenia godziwej ceny . za 
prąd elektryczny w Warszawie, 
określiła cenę kilowata prądu 
oświetleniowego na 55 i pół gr. 
Proponowana więc przez Ko­
mitet oena prądu nie jest niska 
ani dowolna, bowiem uwzględ­
nia nawet lokalne warunki, jak 
koszty dalszego transportu węg< 
la. Ale dla elektrowni żadne 
argumenty, chociażby najsłusz 
niejsce, nie przekonywujące. 
Ona ma umowę, uprawniającą 
do pobierania tak nadmiernych 
cen i basta. 

Czy jednak jest w Polsce, o-
prócz skartelizowanych, drugie 
tak rentowne przedsiębiorstwo, 
jak elektrownia, któreby w do 
bie powszechnego kryzysu tak 
świetnie prosperowało, osięga< 
jąc do 400 proc. zysku (koszt 
własny jednej kilowat godziny 
wynosi około 19 i pół grosza 
rok 1930)?..! 

Tu tylko zdecydowana i wy 
trwała walka całego społeczeń 
stwa zmusi elektrownię do u-
stępstw. Od 7 grudnia rb. sami 
zaczniemy sobie z m n i e j s z a ć 
koszt, oświetlenia przez ogra­
niczenie zużycia, a może wów­
czas elektrownia zrozumie, że 
przedsiębiorstwo swe musi o. 
pierać tyko na normalnym zy 
sku. Niech elektrownia ostatecz­
nie wie, że napotka na silny 
opór ze strony całego społe 
czeństwa bez wyjątku, jeśli nie 
zlikwiduje skandalicznego stanu 
w cenacb prądu i nie uwzględni 
słusznych'żądań obniżki kosztów 
oświetlenia. 

Ale jaki i komu? 
Praktycznej Pani;— żelazko elektryczne 

Panu\— grzałką nurkową do błyska-
^ wicznego zagrzania wody do 

golenia 
Smakoszom — elektryczną maszynkę do kawy 
Amatorom dobrej herbaty — imbryk elektryczny 
niedomagającym — poduszką-kompres elektryczny 

Otóż Rozenfeld twierdził, że 
bywał w mieszkaniu Jenielewa 
i w mieszkaniu jego szwagra 
Szapkausa przy ul. Sosnowej, 
czemu Jenielew zaprzeczył sta­
nowczo, okazując list Rozen-
felda, z którego wynikałoby, że 
nie zna on rozkładu jego miesz­
kania. Okazało się, że Rozen­
feld bywał na Piwnej i zna ów 
rozkład. 

Następnie sąd udał się do 
Zabłudowa, gdzie obejrzano dom 
Jabłońskiego, w którym znaj­
dowała się w swoim czasie fa­
bryka fałszywych pieniędzy. 

Po wznowieniu rozprawy osk. 
Rozenfeld złożył dodatkowe wy­
jaśnienie, z którego wynika, że 
ów list, jaki przedłożył Jenie­
lew, pisał z więzienia do Mow-
szowskiego na prośbę i pod dy­
ktandem Jenielewa. Jenielew 
prosił go, aby cofnął obciąża­
jące go zeznania, a ponieważ 
cofnąć Ich nie było można — 
wybrano tę drogę, aby je zde­
zawuować. Zaznaczyć należy, 
że Rozenfeld początkowo twier­
dził, iż listu tego nie pisał, jak­
kolwiek ekspertyza kaligraficz­
na mówiła, iż list pisany był 
jego ręką. 

O godz. 8 min. 30 wiecz. za­
mknięto przewód sądowy, i za­
brał głos prokurator, który na­
wiązując do owego listu, ostro 
napiętnował osk. Jenielewa, na­
zywając go plugawym gadem, i 
mocno podkreślając szatański 
plan, zmierzający do wykręce­
nia się z afery. Opierając się 
następnie na przyznaniu się 
niektórych oskarżonych do wi­
ny, na zeznaniach świadków i 
dowodach, prokurator zanalizo­
wał działalność poszczególnych 
oskarżonych, wskazując na kie­
rowniczą rolę Jenielewa. Prosił 
o surowy wymiar kary. 

Następnie adw. Żiemilski bro­
nił w dłuższem przemówieniu 
Jenielewa, prosząc o uniewin­
nię go, względnie o łagodny 
wymiar kary, poczem przema­
wiał obrońca Rokickiego adw. 
Zdrojewski. 

Dziś! zakończenie przemówień 
i wyrok. 

Esencją octowi) 
17-letnia Helena Sadowska 

(Nowowarszawska) napiła się 
w zamiarze samobójczym esen­
cji octowej. W stanie ciężkim 
odwieziono ją do szp. Zydowsk. 

Jan Kiepura w „Apollo" 
Kinoteatr „Apollo" występuje 

dziś z premjerą filmu, który 
cieszył się ogromnem powodze­
niem na ekranach całej Europy. 
Jest to „Pieśń nocy" z wszech­
światowej sławy tenorem, Ja­
nem Kiepurą, w roli głównej, 
Recenzje w prasie europejskiej 
tchną wprost entuzjazmem, a 
nawet prasa niemiecka, tak wro­
go ustosunkowująca się zawsze 
do Polaków, zamieszcza hymny 
pochwalne na cześć „cudowne­
go śpiewaka". 

Występy Kiepury cieszyły 
się zawsze ogromnem powodze­
niem, a ceny biletów wstępu 
sięgały od sześciu zł. wzwyż 
(płacono nawet po- 30 zł.) Dla 
prowincji Kiepura był zawsze 
niedostępny; umożliwia usłysze­
nie go kino „Apollo" zaledwie 
za 1 zł. 

TOW. KINEMATOGR. 
„TEMPOFILM" 

Sp. z ogr. odpow. 
W i n z t w i , Wielka 5 

Ma zaszczyt 
zawiadomić 
Sz. Publiczność 

ŻE DZIŚ 
W K I N I E 

„APOLLO" 
odbędzie się 

P R E M J E R Ą 
Największego filmu iwlatł 

Początki o godz. 

6?, ty? 110 w. 
Fdra wyświetlany będzie 

t jr l fco 4 d a ł 
Bilety bezpł. 1 nitowe niewaine 

CENY OD 1 " 

ZACHWYT PRASY CAŁEGO ŚWIATA! ENTUZJAZM EUROPY! 
T r i u m f n a s z e g o n a j p o p u l a r n i e j s z e g o w ś w i e c i e r o d a K a 

J M KIEPURA 
sassrsa JJT l.sW\3iN INv-Jv^ 1 
Malownicza natura Szwajcar)!! Idealna strona dźwiękowa! 

R e a l i z a c j a p e ł n a w e r w y 1 wdziejK**! 
Obok Jana Kiepury w filmie „PIEŚŃ NOCY" występują najwybitniejsi artyści Francji 

°E£r MAGDA SCHEIDER KSff PIENIE BRASSEUR ' j t r LUCIEM BAROM 
UWAGA: Jan Kiepura Śpiewa w tym filmie „PIEŚŃ NOCY" po polsku 

Dr. Beffy Mielnik 
Choroby kobieca I akuszarja 

P O W R Ó C I Ł A 
Przyjmuje od godz. 10—1 i od 4—7 w. 

ul. Sienkiewicza 14 tel. 8 78. 

POKÓJ 
w ś r ó d m i e ś c i u 

w pobliżu Rynku Kościuszki, z tele­
fonem, poszukiwany. Szybkie zgłoszę-

nia do administracji „Dziennika", 
pisemnie lub telefonicznie Nr. 63. 

LECZNICA 
LEKARZY-SPECJALIST6W 

Białystok. Maz.wiecka 5, tel. 1-38. 
P o r a d a S i ł . 

Choroby wewnętrzne, nerwowe, dzieci. 
Porady dla nutek karmiących. 
Chirurgiczne, oczu, nosa, gardła, uszu. 
Kobiece, akuszerja. Porady dla cięłam. 
Skórne, weneryczne. Analizy. Rentgen. 
Gabinet dentystyczn. Lampa kwarcowa. 
Diatermia. Elektryzacja. 

APOLLO PIH. 62,81£ 110 
Triumf naszego rodaka 

JAN KIEPURA 
PIEŚŃ NOCY w filmie 

dźwiękowym 

„MODERN" Mz. 4" CiniJn 
Znakomici komicy l i "•»•», 

PAT IPATACHON 
w filmie WYNALAZCY PROCHU 

N A S C E N I E 
WYSTĘPY ARTYSTÓW 

K I N O Pocz. o godz. ClH J M 

,6RYF" 6.8,10 riWir. 
Najpiękniejsza komedia muzyczna 

bieżącego sezonu 

ROZKOSZNA rRZYBODD 
K A T E N A G I 

Dr. J. WALEWSKI 
Chorob>r w o n a r y c j i n o , 

s k ó r n e i m o c z o p t c i o w e . 
rfa}liijiniilHI*>it>llls4-ljilr<lj 

al. Sienkiewicza 14 m. 3, Ul. Ml 

Dr. N. Kacnelson 
Choroby weneryczno-sKOrna 
Przyłowie od godz. 9—1-e) I od 4—7-«| 

BIAŁYSTOK. 
KIIMsktago S Totoion. »-*l. 
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